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Tinzolueya sejm ow ej kom isyi bankow ej. —  S z cze ­
g ó ły  śladwtwa przdciw  mordercom  Silherstoina. —  
A fera  hr. M ontignoso. —  P og łosk i o  ustąpienia 

czeskich  m inistrów.

K W a w y  nąd w Łodzi.
(K nresp. „N . R e fo rm ,/ ').

Lóaz. 24 września.
Wyjsck w sprawie S R ijlR r i Mieczysława 

Silbcrstr*na, na krórogro podstav,ie wezruai rano 
rozstrzelano siodruiu rohotmków i robotnico, 
wydał tymczasowy generał-gnhoniator wojenny 
tyr zasadzie paragr. 12 przepisów o miejscowo­
ścią,7 Ir, będących t\ stanie wojennym.

Siedzi wo w fej-sprawie stwierdziło, że do 
Nillu-rste-ina s t r z e l a ł o  d w ó c h  r o b o t n i - ,  
k ó w:  Edward F e l s z . który mnkna.ł i jest 
poszukiwany, oraz 17-1erni Władysław D a n i e l -  
sk . którego wczoraj rozstrzelano.

Wynik śmierci na Mieczysława Silbersloina 
wydali w przeddzień zamordowania robotnicy: 
i- .nil Hest Józef Blocli i Brmio Knnick, któ­
rych wczoraj rozstrzelano.

Teodor Kaszuba Rajnold Tloch i Piotr Pa­
muła (wszyscy trzej rozstrzelani) namawiali 
Danitłskiego do wykonania wyroku na Silbor- 
steinie.

Co sie L czy Malw iny M i Ij.er, kochanki Fel- 
sza. to —  jak śledztwo wykazało — ona właśnie 
z rewolwerem w ręku pilnowała przez kilka go­
dzin telefonu fabrycznego. Ona pastwiła się 
nad riilborsreinern i naj.lnła mu w twarz, a kie- 
dj Silbci.stein .skutkiem zaduchu omdlał i pro­
sił o szklankę wody. podała mu szklankę atra­
mentu.

I i i i  i iśm ropio.
W arszawa, 24 września.

(Dwa wyroki śmierci. Z Łodzi. Re wizy o i areszto­
wania. P m ć fw  bandytom Panika, Iłopresye pra­

sowe).

Sąd wojenny skazał wczoraj na śmierć przez 
powieszenre Stanisława S z m i g i e ł a  i Ruraana 
B a rr e k a oskarżonych o wykonanie zamachu 
na patrol w Zawierciu.

rak z Łodzi donoszą, nowy wojenny generał 
gubernator Karnakow wezwał do siebie zarzą­
dzającego związkiem zawodowym Jedność" i 
oświadczył mu, że jeżeli robotnicy gdziekolwiek 
porzucą pracę, to fabryka będztc zamknięta, a 
robotnicy zesłani.

W  zoraj dokonane rewizyi w lokalu Związki 
zawodowego robotników przemysłu włóknistego 
pizy ulicy Piotrkowskiej, poczem lokal zamknię­
to i opieczętowano. Aresztowano 24 członków 
zarządu tego związku.

Wieczorem dokonywano licznych aresztowań 
w mieszkaniach przy ul. Długiej, Konstantyno­
wskiej i Zachodniej. Aresztowano około 50 osób, 
które przeprowadzono do więzienia.

W  celu skuteczniejszej walki z bandyrami. 
Łódź ma być podzielona na kilkanaście rewi­
rów W dzielnicy staromiejskiej krążą już dziś 
wzmocnione konno pal role

\Vczoraj koło godz. 4 popołudnia silny huk 
zaalarmował eale miasto. W jednej chwili po­
wstała ogromna panika. Spokój nastał dopiero 
wtadjt, gdy się dow.odziano. że to w lesie kon­
stantynowskim żołnierze rozsadzali bombę, zna­
lezioną onegdaj pod parkanem, okal ijącyn. wię­
zienie na rogu ulic Targowej i Cegielniane].

'Na mocy rozporządzenia generał-gnbornatora 
Kornaków:a zawieszono na cały czas trwania 
Rtanu wojennego dziennik „Straż4* Opieczęto­
wał,o także drukarnię „Rozwoju".

(Telegram y ,N Reformy** z 2 5  w rześnia.)

Likwidacja „Proletai-yatn .̂
W arszawa. J)o rąk policyi dostała się kores- 

pondeneya, .stwierdzaja.ca f a k t  z u p e ł n e j  
i , k w i d a o y i p o l s k i e j  p a r t y i s o c y a 1 i- 
s t y c z n e j  , P r o l o t a i ? ai  Pozostała ona 
b e *  p i e n i ę d z y  J c z ł o n k ó w ,  których pra­
wie wszystkich aresztowano.

Nadzieje rządu.
Petersburg „Birżewyja Wiedomosti® dono­

szą- Rząd mocno przekonanj jest, że ostate­
czny wynik wyborów da D u m ę  p r a w i  
c o w ą.

W kołach biurokratycznych słychać że jeśli 
Duma będzie prawicowa, to gabiuet obecny 
przed rozpoczęciem jej obrad u s t ą p i  miejsca 
gabinetowi b a r d z i e j  p r a w i c o w e m u ,  niż 
gabinet Stołypina.

Bwestya żydowska.
Petersburg. „Towari.izcz“ donosi W depar­

tamencie spraw ogólnych ministerstwa spraw 
wewnętrznych ponownie r o z p o c z ę t o  b a d a ­
n i e  s p r a w y  ż y d o w s k i e j .  Wszystkie ma- 
teryały do tej bwestyi mają być zebrane i zło­
żone w ciągu października dla rozpatrzenia ko­
misyi 7. urzędników ministeryaluycłi.

Rano odbędzie się posiedzenie lewicy sejmo 
wej.

\\ czwartek o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się posiedzenie komisyi prawniczej.

K orm iiye .
lwow. Komisya bankowa załatwiła ważną 

•sprawę, której poświęciła dwa posiedzenia, mia­
nowicie uchwaliła przyjść do Sejmu z wnioskiem 
o ;i ftty clnn i a s t  o w*e p o d w y ż s z e n i e  ka­
p i t a ł u  z a k ł a d o w e g o B a n k u  k r a j o ­
w e g o  o 10,500.000 koron. Ponieważ dotych­
czas kapitał zakładowy wynosi 4.400.000 kor., 
przeto wzrośnie on do 15,000.000 koron Refe­
rentem powyższej sprawy w Sejmie będzie pos. 
S k a ł k o w s k i.

W dalszym ciągu referował poseł Me r u n o -  
w i c z pt-iycyę zwierzchności gminy Krynica 
wT spraw ie udzielania kredytu na domy drew­
niane w izdrowiskfich krajowych, oraz petycyę 
To\v budoww tanich domów dla urzędników 
w Stryju. W sprawie tej postanowiono przed-

Sprawy se jm o w a
(Telegram  ,,N Reform y" z 2 5  w rześnia).

Lwow — Dzisiaj obradować bedą*.komisye: 
gminna, gospodarstwa krajowego, wodna, dro­
gowa i klub autonomistów

łożyć Sejmowi, następujące wnioski ,, Poleca się 
V\ y Ol wałowi krajowemu, aby w porozumieniu 
z zarządem Banku krajowego wziął pod rozwa­
gę taką zmianę statutu Ranku krajowego, któ- 
raby umożliwiła Bankowi udzielanie wydatnego 
kredytu na budowę w uzdrowiskach i zdrojo- 
w-iskacli krajowych drewnianych domów czyn 
szowycli, krytych ogniotrwałym materyałem**.

Drugą petycyę uchwalono przekazać Wydzia­
łowi krajowemu z j»oleee,niem wezwania Banku 
krajowego do obmyślenia środków możliwie naj­
wydatniejszego poparcia finansowego takich 
spółek, jak właśnie spółka urzędników w Stryju.

Lw ow . W komisyi solnej tv myśl wniosku 
Meriniowicza wr sprawie krajowego zarządu 
sprzedaży soli uchwalono przedłożyć Sejmowi 
następu pice wnioski:

„Przyjąć sprawozdanie Wydziału o krajowej 
sprzedaży soli do wiadomości, a zarazem udzie­
lić absolutoryum rachunków z krajowego fundu­
szu solnego za rok 1906; wezwać rząd, aby 
zwinął przedsiębiorstwo sprzedaży soli kamien­
nej przez organa kolejowe na niektórych sta- 
eyacK kolei państwowych w Galicyi i oddał 
sprzedaż sr.li krajowemu zarządowi sprzedaży 
soli: wrreszcio polecić Wydziałowi k‘*ajowemu, 
aby ponownie z. całym naciskiem podjął stara­
nia u rządu o oddanie saiin w zarzad albo 
dzierżawę kraju'*.

P o r z ą d e k  t id s ię p n e g o
p O L ie d /c iila .

Lwów. Na porządku dziennym czwartkowego 
posiedzenia Kejnm znajduje sie oprócz pierw­
szego czytania szeregu wniosków i przedłużeń 
komisyjnych, sprawmzdame o potyoyi wdów 
nauczycielskich i petycji nauczycielek emery­
towanych, sprawozdanie o utworzeniu łrraiowoj 
centralnej kasy dla spółek rolniczych, sprawo­
zdanie o Banku krajowym za r. 1905 i inoc 
i sprawozdanie w  sprawie ubezpieczenia prze­
ciw klęskom elementarnym. Na końcu posie­
dzenia przyjdzie na porządek dzienny ustawa 
łowiecka

Depuiacya sosyalisiów.
Lw ow. Socyaliści iwow7scy zapowiedzieli na 

niedzielę przed południem na godzinę 10 depu- 
racyę robotników z całego kraju, która uda się 
do marszałka krajowego i prani łoży mu żąda­
nie ludności w sprawie reformy wyborczej.

postawione i przoz „lewicę sejmową**, a dalej że 
wspólnymi postulatami tych wszystkich- wniosków 
jest powszechność głosowania, wynory bezpośrednie 
i uchylenie istniejących knryj stanowych Wkrótce 
zapowiada on określenie własnej „kontrpropozycyi
kompromisowej1*. 1

„ I  rawica narodowa" chce być stronnietuTom na 
rodowein, skupiać w swych ” szeregach wszystkie 
warstwy ludności, a przeć.ewszystkiem jest zamie­
rzoną na daDzą metę, chciałaby zająć stanowisko 
w ewolncyi społecznej jako jej współczynnik i tem 
się od reszty konserwatj wnych stronnictw różni 
które myślą jedynie o ratowaniu politycznego swe­
go. stanu posiadania, wiol się dziś i na dziś da 
uratować. *

Krok, który uczynili posłowie miasta Krakowa, 
jest wyraźną dla niego wskazówką, że nio da się 
czas dłuższy lawirować między polityka nporu, 
broniącej swego przywileju kurri wielko-ziemiań 
skioj, a postulatami narodowego postępu. Kto my­
śli o przyszłości, musi dziś jasne zająć stanowi 
sko.

l i l i i
W  artykule p. t. „Znamienny objaw wczo­

rajsze popołudniowa „Słowo Polskie** omawia 
rozłam «' sejmowom Kolekrakowrskiem i wstąpie­
nie posłów pp. dra Leo, Federowicza. Stani­
szewskiego i Sarego do lewicy sejmowej. „Sło­
wo Polskie** podnosi, że przez tę zmianę w o- 
bozaeh sejmowych, lewica demokratyczna zo­
stała poważnie wzmocniona, zyskując wybitne 
siły polityczne, jednakże ważniejszym od owe­
go przesunięcia się sił w Sejmie jest w idy w, 
jaki takt ten wywrzeć musi na dalszą ewolu­
c ję  stosunków politycznych w kraju a przede- 
wszystkiem na sprawę reformy sejmowmj.

Przytoczywszy następnie projekt dra Dobrzyń­
skiego według informacyi „N ow ej Reformy7", 
„Słowo Polskie** pisze

„dzienniki zachowawcze, podchwytując każdo 
przypadkowe odezwanie się i choćby najhardziej 
odosobniony głos zo gtor miejskich, starają się 
wmówić w większość sejmową, żo mieszczaństwo 
nasze reformy wyborczej sohio nie życzy, że jest 
w gruncie rzeczy zadowolone z istniejącego stanu 
rzeczy i polne zautania do obecnego .Sejmu

Legendę tę rozwiewa dziś bezpowrotnie decyzya 
posłów krakowskich. Rompetenrwa ich w ocenie 
istotnych dążeń i potrzelr polskiego mieszczaństwa 
stoi ponad wszelką wątpliwość.

A jeśli \yiększośr sejmowa, miałaby zamiar — za 
radą „Gazety Narodowej" —  przejść bezwzględnie 
nad żądaniami narodu, to powinna przynajmniej 
zdać teraz jasno sobie sprawę z tego, w jakim kie- 
rnrkn padną głosy miejskie, gdy najbliższe wybo- 
ry pójdą pod hasłem relormy sejmowej.

Nie bez wpływu powinienbr pozostać ten pierw­
szy w partyi krakowskiej rozłam, jednocześnie zna- 
mi -nnym będący objawem dokonywnjącogo się zsze- 
lOgowania żywiołów demokratycznych w kiajn i na 
zachowanie się „prawicy narodowej** w obecnej 
sesy. sejmowej.

„Czas" stwierdza w poniedziałkowym arty­
kule wstępnym, że „stronnictwa konserwatywn« 
w propozycyL swej muszą stanąć już na gruncie 
możliwego kompromisu, musza uwzględnić wnioski

fik. MChiigUOSO.
(T e ł. „N. Reformy** z d 25  września.)

Drezno Afera hr Moiiiignoso przybiera roz­
miary t\ letkiego skandalu. Z Londynu dono­
szą, że hr. Montignoso rzeczywiście tam bawi 
i... oczekuje rozwiązania — \\r kolach dwor­
skich sprawa ta jest już od niejakiego czasu 
znaną, u-zynmno ;ją jednakże w najgłębszej ta­
jemnicy Księżniczka Pia Monica znajduje się 
jeszcze we Włoszech.—  „Nouesto Nachrichten** 
donoszą, że ambasady w Londynie otrzymały 
były swego czasu wiadomość, iż hr. Montigno­
so bawi na wyspie Wnigt. ffr. Montignoso 
przeniosła się następnie do pewnego lekarza 
w Londynie i zamieszkała u niogo w tajemni­
cy. Dwór toskański me me żadnych bliższych 
wiadomości o hrabinie, gdyż listy, adresowane 
do niej do Stresa we Włoszech, wracałj z do­
piskiem, że adresatka wyjechała w niewiado­
my* kierunku. Dwór toskański sam żądał w 
Dreźnie informacyi o hr Montigooso.

Berlin . Korespondent „Lokalunzeigera" roz­
mawiał z ministrem dworu królewskiogo saskie­
go, MetzschYm, który oświadczył, że dworowi 
zależy tylko na losie, księżniczki, znajdującej 
się nie u matki, lecz we Włoszech Jeżeli‘ hra­
bina zamierza poślubić mnzyka ToseJiego to 
księżniczka Monica bedzie jej natychmiast ode­
braną. Poczyniono już wszystkie przygotowa­
nia na tą ewentualność. Odebranie córli nastą­
pi także w razie sprawdzenia się wiadomości 
( rozwiązaniu.. Miejsce pobytu lir. Montignoso 
nie jest znanom dworowi saskiemu. Listt wy­
syłane pod dawnym adresem hrabiny dó Flo­
rencji, pozostawały bez odpowiodzi. Apanaże 
hrabiny, wypłacane przez Bank niemiecki kwar­
talnie, zostały ostatnio punktualnie podjęte. 
W rasie wyjściu zamąż hr. Montignoso, dwór 
saski nie przestanie jej wypłacać apanaży, któ­
re wynoszą .16.000 franków. Zresztą hr Monti­
gnoso jest dworowi saskiemu zupełnie obo­
jętną.

W razie wyjścia jej za mą/, jako warunek 
dalszego wypłacania apanaży, będzie jej posta­
wione wydanie księżniczki, która w razie od­
nowy pędzie siłą odebraną matce. Gdyby hr. 
Montignoso za wyriwite księżniczki zażądała je ­
dnorazowej odprawy, to dwór saski jej sumę 
żądaną wypłaci, aby nic z nią więcej nie mieć 
do czynienia. Pozwolenie widzenia się z dzie­
ćmi starszemf jest naturalnie rzeczą wyklu­
czoną.

, Lokalanzeiger** dodaje według swej infor­
macyi, że nauczyciel muzyki Toselli nie ma 
wielkiej ochoty żenić się 7 hr. Montignoso, 
gdyż przyjaciele odradzają mn tego rodzaju 
kroku.

Tektoniczne i te ieM czw

wiadomości „H ouel Reformy"
2 ania 2 5  września.

Pogłosu! o ustąplemu czeskich 
ministrów.

Praga. Krążą tu pogłoski o zamiarach dymi­
sji ministra F o ,r z Y# i P a c a  k a. Obaj mini- 
Mrowie odpyli liczne narady z przywódcami 
stronnictw7 czeskich, zwłaszcza z Młodoczechami. 
Przywódcy czescy żądają od nicji. aby w razie 
bezskuteczności interwencji w gabinecie w spra­
wie nominacji sędziów czeskich podali sie, do 
dymisji Również wielkie niezadowolenie obja­
wia się jirzeeiw K r a m a r z o w i ,  którego tele­
graficznie wezwano uo Pragi. Słychać jednakże, 
że rząd nic życzy sobie lymisyi ministrów cze- 

kich. wobec toczących się jeszcze rokowań z 
Wągrami oraz ze względu na trudność zastą­
pienia ich nowymi politykami, którzy wobec 
niejasnej sytnacy politycznej nje chcieliby 
wstąpił! do gabinetu

Izwoisktji w Witaniu,
Wiedeń ■ Jk „Politische Corraspondcnz" do­

nosi, rosyjski miiłisfce.r spraw zagranicznych 
I z w o l s k i j t  któiy dziś rano tu przybywa, bę­
dzie na śniadaniu 11 ministra bar. Aerenfhaia. 
poczem o godzinie 3 po południu będzie na 
audyencyi u przybywającego tn dziś króla Ka­
rola rumnńskiego Wieczorom rosyjski ambasa­
dor ks U r u s o w wydaje na cześć ministra 
obiad, w którym wezmą także udział między 
innymi bar. A r'renthal, oraz ambasadorowie 
Włoch, Anglii i Francyi

Wiedeń. Z powodu przyjazdu Lwolskiegc do

Wiednia, pisma tutejsze, mające styczność z mi 
nisierstwem spraw zagranicznych w Wiedniu 
przynoszą sympatyczne artykuły powitalne ala 
izwolskicgo, który od śmierć  ̂Łobanowa — zda­
niem pism —  jest pierwszym rosyjskim mini­
strem spraw zagranicznych, zasługującym na 
nrtwę męża stanu, lzwolskij jest przeciwnikiem 
wszelkich planów fantastycznych, nio jest on 
ani panslawistą, ani panazyatą i nie jest także 
takim fanatykiem, jak Mura wiew, który spowo 
dował wojnę rosyjsko-japońską. Dzienniki przy 
pominają wreszcie rolę, jaką* odegrał lzwolskij 
jako poseł rosyjski przy Watykanie w sprawie 
porozumienia między Watykanem a Rosyą.

Rumun? i W ąyry .
Budapeszt. Węgierskie biuro koresp. donosi: 

Według doniesienia z Bystrzycy, ubiegłej sobo­
ty przybyli tam/e rumuńscy ministrowie Stur- 
d za  i B r a t i a n u  i wzięli udział w obradach 
rumuńskiego stowarzyszenia oświaty „Astra**. 
„Pester Lloyd" otrzymuje z Bukaresztu donie­
sienie, że prezydent ministrów Sturdza r i e 
t  y ł vi Bystrzycy, lecz przewodniczył w tym 
dniu posiedzeniu rumuńskiej ligi knlturnej w 
Bukareszcie, zaś minister spraw wewnętrznych 
Bratianu w towarzystwie publicysty Goga 
d z i e ń  p ^ z e d  z g r o m a d z e n i e m  rumuńskie 
go związku „Astra" był w Bystrzycy i konfe­
rował z Rumunami węgierskimi.

„Pester Lloyd" dodaje, że obecnie cala zagra 
nica przekona się, iż nie ma mowy o jaKichś 
urojeniach, jeżeli się słusznie przypuszcza, że 
ruch narodowościowy na Węgrzech doznaje po­
parcia z zagranicy 

Korespondent „Magyar Ifirlap" odwiedził 
Stnrdzę w Bukareszcie; Sturdza oświadczył, że 
doniesienie o jego bytności w Bystrzycy jest 
a b s o l u t n i e  z m y ś l o n e m  

Wiedeń. Wobec ostrych napadów prasy wę­
gierskiej na rząd rumuński z powodu rzeKom. j 
agitacyi prezydenta ministrów7 Stu rdzy i mi­
nistra Bratianu w7 Siedmiogrodzie, donosi „Wien. 
Allg. 7,il że prezydent ministrów Sturdza, 
Który zastępuje króla, w ostatnich dwóch mio- 
oiącach wcale nie wyjeżdżał z Bukaresztu.

V> iadomośei, które przyniosły pisma węgier- 
suie w przeddzień przyjazdu króla Karola do 
Wiednia, są zupełnie nieprawdziwe. Natomiast 
prawdą jest., że minister B rafią nu przedsiębrał 
kilkakrotnie wycieczki automobilem do Siedmio­
grodu. podobnie jak i na Bukowinę. —  Pismo 
przypomina, że partya Kossutha w r. 1866 ofia­
rowała królowi Karolowi odstąpienie Siedmio­
grodu za wy powiedzenie wojny Austryi.

Bordoaux. Międzynarodowy kongres prasy na 
wezorajszem końcowom posiedzeniu obradował 
nad kwestyą, w jaki sposób należałoby skute 
c?nie zorganizować kasy zapomogowe dla pu­
blicystów7. Kongres przyjął wniosek, by kwestyę 
wzajemnej pomocy, której praktycznem‘ roz,wią- 
zamem zajmować się będzi biuro centralne, —  
postawić na porządku dziennym najbliższego 
kongresu. Kongres następnie przyjął jednomyśl­
nie sprawozdanie finansowe, oraz wniosek, by 
następny kongres odbył się w7 r. 1908 w B« r -  
1 i i i e. Na tera kongres zamknięto.

Thakłat anglel*ku-rosy|ski
Wiedeń. Rosyjski ambasador ks. U r u s o w 7 

przedłożył wczoraj ministrowi spraw zagrani­
cznych bar. Aerenthalow’ tekst ugody angielsko- 
rosyjskiej.

% Mafoaa.
Paryż. Według doniesień z Tangcru, Muley 

Hafid wyruszył na czele 16.000 ludzi z Mara- 
kesz na północ. Generał Drude uważa tę wia­
domość za przesadzoną.

Kronika.
D i i ś i

Kraków , środa 25 września 
K a i e r d a ^ i y k  k o ś c i e l n y :  Ładrsbiwa z G. 

i Kleofasa.
K a l o n d a i z j k  a t t r o n o m i c z Ł y :  Wschód

słońca o godz. 5 min. 32, zachód o gon*. 5 m. 33; 
tUmirość dnia godzin 12 min. I.

ra;,«zej rozprawie przeciw maszyniście Piotrowi 
Mrozowi i palaczowi Józefowi Pmla30wi, obaj’ pod- 
sądni uwolnieni zostali od winy i kary Trybunał 
bowiem nabrał przekonania, że oowinreni mogli nie 
d estrad z sygnałów, gdyż z powodu ówczesnego 
przejęcia kolei północnej byli bardzo przeciążeni 
pracą. : —

Miody zabo.ua Wczorajsza rozprawa karna 
przeciw 20-letnien.iu parobczakowi 'Władysławowi 
Szczerbie o zbrodnię zabójstwa i jego matce Ma 
ryi Szczerbowej o współwinę w tej zbrodni, zakoń­
czyła się skazaniem obojga oskarżonych na 4 latu 
ciężkiego więzienia,

Nieszczęśliwy upadek. Wczoraj po południu za 
rogatką Warszawską, przy drodze do Czerwonego 
Prądnika, na jedno z drzew przydrożnych wdrapał 
się jakiś ] 4-ietni chłopiec w posznk.waniu za ka­
sztanami. Schodząc z arzowa, przez nieuwagę oparł 
się na kruchej gałęzi, która pod jego ciężarem za­
łamała sic i chłopiec spadł ze znacznej wysokości 
na ziemię tnk nieszczęśliwie że złamał obie ręc« 
i zwichnął ciężko nogę w stawie biodrowym, a 
oprócz tc-go odniósł potłuczenia na całosn ciele. 
Wezwano pogotowie ratunkowe, które zemdlonemu 
z bólu przywróciło przytomność i przewiozło na 
stacyę ratunkową dla tymczasowego opatrunku. 
Następnie przewieziono go na oddział chirnrgiczny 
szpitala św. Łazarza.

Z pogotowia ratunkowego Wczoraj rano zgło­
sił się na stacyę ratunkową Józef T., 19-letni cza 
ladnik krawiecki, ze znaczną raną na jdecach, 
którą miał mn zadać nożem jakiś nieznani nlicz- 
nik. Kannego opatrzono i polecono ran udać się 
dla dalszego leczenia do szpitala św. Łazarzt 

Epilog demunstracyi ruskiej Pisma lwowskie 
podają: Po n a jd z ie  Rosinów na uniwersytet od­
było się w dniil 2 lutego b. r. zgromadzenie w ru­
skim „Sokole", skąd młoazież rnskrt udało się po­
chodem przed sąd karny na al. Batorego, gdzie 
byli uwięzieni akademicy rnsey. Podczas posuwa 
nia się pochodn przyszło do zajść z policyą i w re ­
zultacie proknratorya oskarżyła o zbiegowisko 6 
akademików: Mieczysława Łagowskiego, słuchacz* 
I- r.- politechń., Mikoł. .Tarkowa, słneh. III. r. fil., 
Iwana Łueiowa, słuch. 171 r. praw, Juaclima Fin­
ka, słuch. iT r. praw, Rom. Janusza, słuch. IV, r. 
polit. i Izakt Wieselbarga, słucli. L r. polit. Trzem 
ostatnim doręczono wezwanie do rozprawy, poprze> 
anich trzech nio zdołano wyszukać.

W  poniedziałek przed trybunałem karnym od­
była się rozprawa, na którą przybył tylko Fink 
i Wieselborg, a Janusz nie zjawił się. Trybunał 
skazał wszystkich trzech (Janusza zaocznie) na ka 
rę pięciu dni aresztu z z»inla.ią na grzywnę po 
25 kor

KunKurs „Kusmstyki**- Wychodzący w. w  ars?*- 
wie tygodnik drr IŁ Zamenhofa „Kosmetyka", po­
święcony estetycznemu pielęgnowaniu ciała, a re­
dagowany przez fachowe siły lekarskie, ogłosił 
konkurs na następujące t3maty: „KLedy i d.aczego 
starzeje cię kobieta ? “ „Dlaczogo dziś mamy coraz 
mniej zdrowych i ładnych kobiet ? “ , „Emancypacja 
kobiet i kobiecość", „Piękność kobieca w literatu­
rze i sztuce1*, „W  którym roku życia należy wstę­
pować w związki małżeńskie?", „Czy i kiedy na­
leży uświadamiać młodzież w sprawach seksual­
nych „O niebezpieczeństwie pocałnnkn". Tracę 
na konkurs powinny, być oryginalne, napisane przy 
stopnie, zajmująco, stylem barwnym i żywtnr Na­
grody są trzy 200, 100 i 50 rubli. Termin nad 
syłania rękopisów upływa z dniom ] grudnia b. r.

Okradzenie Bandu". W e Włocławku jak po­
daje ..Ifofenug", bandyci wtargnęli do jednego z 
mieszkań, które zrabowali- W mieszk..niu tem był 
stempel miejscowej organizacji „Bundowskiej", 
który bandyci zaorali i ostemplowali na poczekaniu 
mnóstwo blankietów. Obecnie puścił1i je w kurs 
wyłudzając pieniądze,, zwłaszcza za granicą, dokąd 
jeden z  bandytów wyjechał umyślnie w tym celn

Wypadek automobilowy. 7. Bukaresztu telegra­
fują: Minister skarbu Costinesco uległ nieszczęś.i 
wemu wypadKowi podczas jazdy samochodom, prey- 
czem doznał złamania lewej nogi.

T e a t r  m i e j s k i  w Krakowie: „Mieszczanie**. 
1 -.1 rk D d i s on a : przedstawienie kinematogra­

ficzne o godz. 8 wieczór.

Rt,penuar teatru Iwowskiegc
25 wrześni;, po raz pierwszy „Łódź. kwiatowa", 

sztnka w 4 aktach Hermana Sudermana.

Ze s fe r Kolejow ych dowiadujemy się, że po­
wtórzona przez nas za ..Kuryerem Lwowskim" no 
tatka, jakoby radca dworu Horoszkiewicz m.ał n- 
stąpić z urzędowania pozbawiona jdsf wszelkiej 
podstawy. Radca dworu p. Horoszkiewicz cieszy 
się —  jak nas informują —  szczegół ni ejszem za­
ufaniem minisrra a wezwanie go do Wiednia miało 
czysto poufne charakter w sprawach organizae -j- 
nycb.

Wiadomości osooiste, P- Michał K o n o p i ń ­
s k i ,  naczelny redaktor naszego dziennika, baw>l 
we Lwowie przez poniedziałek i wtorek w spra­
wach redakcyjnych i dzisiaj rano powrócił do Kra­
kowa.

2  Muzeum Narodowego. Zgromadzenie towa­
rzyszów krawieckich, które przed kilku miesiącami 
deponowało w Muzeum Naroaowem Kilka pamiątko­
wych przedmiotów, tym razem złożyło w darze do 
Mugeom swój stary sztanda*

Katastrofa  kolejuw a p«-zed sądem. Na wczo-

Ruch imyleziiuyciL
Kraków. 2t> wr-aśnia.

G R A N U - H O T E l  Rudolf Llesage: «  rrydka (Śląsk)
Wanda Stoszczyaskn z c/»rl-n z Wf rszswy, Miec/ysKw 
(Much>»„sk; zo' I.wowa Kazim erz Pohorecki y Pilzna, 
Karo' Str»ss'. urger z żoną z ” ’ aiszawj, Leonie Bure** 
z Paryża, Helena 'Warenka z Warszaw' Hr. Olga Str- 
rzensk z Klnkowr (Król. Pol.).

H O T D  S A S K I  Mikołaj Baszkiewicz, z Kijowa, Mary* 
Miączjńska z tralicyi. .(*Tł.m  LessoL z IVarazawj , Otto 
Aaron z Paryża., Ilub. F.eischmajŁ z Morawskiej Ostrawy. 
Hr. Reuryic Plater z Sfroieca. Maryi Dwernicka z Po 
dola, Aitred Orłowski z Lublina, Dawid Haleer z Wio­
li ma, Udo Kampe z Paryża Hago Ronsraann z Ohligc, 
Stefan Krycki z Hrabieszowa, P. Ott z Warszawy.

HCTEŁ PO LLERA Marya Bogucka z Warszawy, uniL 
Dafuzak z Sarajewa, Helen isarbacka z Noweg, Saczs 
Zygrryd Lion z Nor.rmbergii, Tomasz BozwadowsKi i Po­
znania. Uhrystyan Iudstattei ze Lwowa, Dr Izyd. Harf- 
man % Budapesztu, Dominik Jabłoński t Uzęstochowy, 
Michalina Tusztwska z Zat npanego. Stefan Zarzycki i 
Błonia (Król. T*oi.). Hr. z Zamojskich Rorwado* ske ■ 
Tnciiowa

HOTEL 'OD ROZA Józef Dwernicki z Dydni, Stania.. 
Malanowski z Kr41. Pol., Leopold .Tarczyński z Czcladai 
(Król. Pols), Stsni-law Waldenberg z Waisaawy, Ja* 
Zalasietricz z Bochni. Kapit. Wac*aw ti ust, Ludw Da 
rowski z Warszawy, Marta Pimczek z Pęhrzyn . Tom. 
Dyzmauski z Warszawy Kf, Ibotr Opolsk. z Miechowa, 
Paweł Gładysz z Hurczy . Dr Józef Joolskf z Olkase*- 
Franciszek Sewkowicz z Niepołomic Władysławowie B o i  
kowscy z NLzyna (JiróL "o 1 ). .Tniia Gawińska z O* 
czar (Król. Pol.). Pułków Emil R. y. Gologórski z Ołi 
mnńcn, Wanća PLwińska z Owczai (Król Pol ). Kazim. 
l i. Stopczyńsk1 z Paryża. Janowie Stefańscy z Poznania,, 
JĆHzimicrrowie Janiccy ze Lwowa, Engeninsz Wolf z Pe­
tersburgi Ant. Kasprzyck7 : Wilna.

H O T t L  C E N T R A L N V  Wtadysłai Rniikowski z O,oow» 
(Król. Pol.), Anton7 ""arłowski z Katowic, Aloiza ScŁaSI 
fer z Krakowa .Tan Babski z Ołomnńca, Bcrtold Hanz 
z Bud» icszto Walerya Wojtalewicz 7, Wojsławia, Adam 
Dobrodziecici z T» ae wic, Kazimierz Majewski Kory 
tuicy (rvról t ol.). Marya Sobieniewska z Piotrkowa, 8t»- 
uisław Klimkiewicz z Parczewa.
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ALFRED DE MUS3ET.

W ad im  miiast
(Ciąg *Ju  s

.. Powiedziałem * wybiegnięcia* ?  —  omyliłem 
się. Tego ćr.i4 spolylało go Się rozpjrtego 
w najętym wcgrdnym. lento kołyszącym powo­
zie, ta  spacerze, cygarem w astach, bez myśli
0 jutrze! Nazajutrz wprawdzie wracać trzeba 
byl do dawnej rcfr, to lednan było mn wszystko 
jedno, to thodzitó za v zelką cenę o zaspoko­
jenie chv iowej fantazy Tym sposooem pensya 
miesięczni rozwiewała się w ciąga jednego 
dnia T<fe schodziły mn Lak sam mawiał) cię­
żkie cLw.de na mnrzen;acb, dobre —  na ich 
tasp Łajaniu; czy to w Paryża Samym, czy 
w efcaficy łatwo go było srotkać, używającego 
lyda  peiną piersią, zawsze prawic samego, —■ 
iowód, ie  nie było w tem co robił, próżności. 
Zresztą gdv się bawił, rob to z prostotą wiel­
kiego ja^a. zaspokającegu swój kaprya Łaany 
urzędnik! — mo6łbj ktoś powiedzieć; to też go
1 przepędzono

Razem ze swobodą i z bezczynnością wróciły 
i poKUsy wsrelkiego rodzą >o, Gdy się jest mło­
tyu>, a gdy przy różnych pragnieniach młodości 
brak pieniędzy b^^ie się tembardziej w swoich 
wybrykach. Tak było i z Walentynom. Wie­
dziony ciągła pokusą w urzeczywistnieniu swych 
pomysłów, dochodził na tym punkcie do coraz 
większych dziwactw. Wyobrażam sobie, żo bo­
hater mój mns.ał mieć wciąż na myśli los czło­
wieka ze stu tysiącami franków rocznego do- 
choau i przez to sam postępował tak, jak gdyby 
to on właśnie był iym szczęśliwe 3m. Łatwo 
osądzić, dokąd prowadzi podobny tryb życia 
prz pewnej dozie inćeligencyi i bystrości.

Walentyn zabawnie rozumował na ten temat: 
Twierdził on, że każda żyjąca istota ma prawe 
wyzyskania życia w pewnej określonej mieize, 
miarę v  zaś przyrównywał do peinego pukam 
* ktorogo sknery popijają po kropelce, cn zaś

pije wielkiemi iiaustaml. „Ja nie liczę czasu na 
dni —  mawiał —  tylko na przyjemności; kiedy 
przepuszczani na dzień 25 luidorów, naówczas 
czuję się człowiekiem, mającym rocznej renty 
182 500 franków*.

Ta natura lekkoducha miała jednak jednę 
dobra stronę, która go broniła, t. j. uczucie dla 
matki. Matka psuła go, co prawda, zawsze, po­
czytywane to bywa za błąd, co do mnie, niezyty
podzielam tego zdania; w każdym razie najna­
turalniejszy to i najszlachetniejszy z błędów. 
Matka V alentyra, obdarzona złotem sercem, 
niebalj przychyliła, aby syimwi życie osło­
dzić. Mówiłem już, że nio była bynajmniej ma­
jętną, a iednak, gdyby się dało zebrać wszy 
stko to, co nieraz wsuwaia pokryj inni w rękę 
aajdroższema synkowi —  ładna uzbierałaby się 
sumka.

Jedno też było tylko hamulcem w lekko 
myślnem usposobieniu Walentyna: myśl, aby 
nie zmartwić matki. Myśl ta nie opuszczała go 
ani na chwilę i owo zbawienne uczucie przy­
czyniło się do tego, że sercu jego nigdy obce 
nie były szlachetne porywy i uczciwe zasady, 
których bez niego możeby nie odczuwał. Nie 
wiem, kto się wyraził, że istota kochana nie 
może być nieszczęśliwą, ten sam mógłby też 
powiedzieć: kto kocna matkę, nie może być 
złym człowiekiem.

Nieraz, gdy Wąlentyn popełniwszy nowe ja­
kieś szaleństwo, powracał do domu zgryziony, 
matka zbliżała się doń ze słowami pociechy.—  
£tóż zliczy owe cierpliwe zaniegi, zwykłe na 

pozór czułości, uśmiechy ciche i skryte, które 
bez słów zdradzają uczucie, co osładza i ulgę 
niesie w życiu? Jeden przytoczony przykład 
niech starczy za dowód:

Pewnego dnia wrócił nasz pustak, do domu, 
podrażniony przegraną. Podparty o stół, z twa- 
rza ukrytą w dłomacb, oddawał się ponurym 
rozmyślaniom, gdy wtem weszła matka z ou- 
kietem róż w ręku i umieściw szy go w wazo­
nie z wodą, postawiła obok cyna. Podniósł 
oczy z wyrazem podzięki, gay rzekła z uśmie­
chem: „Zapłaciłam całecztery sous*. Cena, jak

się okazuje, nie wygórowana, a jednak bnkir 
był prześliczny, —  Walentyn został sam i po 
czuł, jak z zapachem kwiatów serce przejmuje 
mu dziwne uczucie. —  Nie potrafię określić, 
jak silne wrażenie wywarła nań ta przyje 
inność niespodziana, a tak prosta... Wspomnia 
o ostatniej pi zegranej, o tom, czem ta kwota 
mogłaby się stać w ręku matki, która umiało 
tak drobnym kosztem go pocieszyć, i na myś 
o zapomnianem dawno szczęściu cicnego, domo 
wego pożycia oczy napełniły mu się łzami.

Te ciche i skromne rozkosze stawały mu się 
tern musze, im bliżej z niemi się zapoznawał. 
Oddał im cząstkę tej miłości, jaką miał dla 
swej matki, uczuł, ze zakosztowawszy pntrosze 
wszystkiego w życiu, zachował w całej pełni 
zdolność odczuwania najsprzeczniejszych wra­
żeń. Czy takie usposobienie jest szczęściem? 
Nie nmiem jeszcze aa to odpowiedzieć. W każ­
dym razie zwiększa ona w życiu zarówno szan 
se szczęścia, jak nieszczęścia.

Może się śmiesznem wyda to co powiem, że 
Walentyn w miarę jak dojrzewał, coraz się ro­
bił stateczniejszy i coraz zapamiętałej hulał. 
A jednak tak było w istocie. Poawójne kipiało 
w nim życie: chciwość wrażeń ponosiła go, sei- 
ce trzymało na uwięm Nieraz zamykał się z za­
miarem spędzenia całego dnia w domn, nagle 
dolatujące echo zabawy, odgłos walca — psuły 
wszystko; wybiegł, pędząc oczywiście w ślady 
rozrywki. Wystarczyło mu jednak spotkać po 
drodze żebrzącego biedaka, wystarczył jeden 
wzruszający frazes z jakiegoś rozegranego dra­
matu, mimochodem p. zoczy tany —  już wracał 
w zadumie do siebie, brał pióro do ręki, zasia­
dał do pracy, z pod pióra tymczasem wycho­
dziła w roztargnieniu skreślona na marginesie 
sylweta pięknej, spotkanej na balu kobiety... 
Wśród wesołej, v przyjaciela w gościnie, zaba­
wy pił za trzech, zatrzymywany na wieczerzę, 
wystarczyło jeśli zauważył, że zapomniał klucza 
od mieszkania. Na myśl, że późnym powrotem 
obudzić mógłby matkę, wymykał się, by pospie­
szyć do domu, gdzie czekał go zapach róż uko- 
cnanych...

Rozsądny —  wartogłów, powściągliwy —  Iek- 
koduch, uczuciowy zawadyaka —  oto portret 
mego bohatera. Natura obdarzyła go szczodrze, 
losy poskąpiły, zamiast więc wybierać łączył 
jedno z drugicm Rozwaga, spokój, chwna za­
stanowienia tne zdołały pokonać w nim żądzy 
życia, i naodwrót w chwilach najwyrzdańszych 
szaleństw nic by nie stłumiło głosu serca. Ni 
z jednem, ni z drugiem nie walczył i w ten 
sposób prowadził podwójne, dopiero co opisane 
życie, w ciągłej z samym sobą niezgodzie.

—  Gdzież siła wToli? —  zapyta może pani. 
Mój Boże! To prawda, daleko ma było do Rzy 
mianina, ale... wszakżeśmy nie w Rzymie! .Je­
steśmy w Paryżu, pani, i mowa tu o podwój­
nej miłości.

Na szczęście, z opisem bohaterek moich zała­
twię się prędzej, niż z ich wielbicielem. Proszę 
obrócić tylko kartkę, rbie wstępują na scenę

17.
Wspomniałem już, ze jedna zdam, o których 

mowa, była majętną, podczas gdy druga żyła 
w niedostatku. Wobec tego łatwo odgadnąć, 
dlaczego obie równocześnie zajęły Walentyna. 
O ile mi się zdaje, wspomniałem również, iż 
jedna z nicłi była zamężną, druga wdową. Mar- 
iiza de Parnee (mężatka), nos: ąca ten tytuł 

z ojca i z męża, była jednakże, co najważniej­
sze, zupełnie wolną, mąż jej bawił bowiem za 
interesami w llolanoyi. Młoda ta, bo niespełna 
at 25 licząca oseba, miała prawie że rezyden- 

cyę przy Chaussće d’Aoton. Rczydcneyę tę sta­
nowiła mała, z wybrednym smakiem budowana 
willa pomiędzy dziedzińcem a ładnym ogrodem, 
tył to jeden z ostatnich pomysłów zmaiłcgo 

teścia, wielkiego pana, przytem nieco libertyna; 
willa też odpowiadała charakterem upodobaniom' 
byłego swego właściciela, zoliżona raczej wy­
glądem do typu dawnych pałaców, niz do mie­
szkania. młodej, osamotnionej przez męża osoby. 
W pośrodku ogrodu znajdował się okrągły pa­
wilon, nie łączący się z willą. Parterowy ten 
budynek składał się z jednego tylko pokoju, 
stanowiącego ogromny buduar, urządzony z wy­

szukanym przepychem. Zamieszkująca willę mar­
kiza, a ciesząca się jak najlepszą opinią, nigdy 
podobno me bywała w pawilonie; a jednak wi 
dywano tam błyszcząco światło. Doborowe to 
warzystwo, wystawne obiady, rącze pojazdy 
liczna służba, jednem słowem wszystko to, cze 
go dobry ton wymaga, spotykało sie w domu 
markizy. Wzorowa eankaeya obdarzyła Ją sta- 
rannem wykształceniem, umiała zresztą wyzy­
skać wszystko, czego potrzeba, by się podobać. 
Zawsze w towarzystwie nieodzownej cioik i, na 
zapytania o męża mówiła, że niebawem wra­
ca, —  nikomu przez myśl nie przeszło, by ją 
oczerniać.

(C d. n.)

Odpowiodzi&lny redaktor i wydawca
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

N A l  ń Z Ł h k E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

rtdakcyi).

Wobec krążących pogłosek, jakobym zwijał 
lnb sprzedawał pei.syouat „Ukraina*, oświad­
czam , żo pogłoski to są niczcm nieuzasa­
dnione.
4280 2 3 iuzef Downarowicz,

właściciel pensyonatn „Ukiaina“.
Karmelicka 40.

tT  M a lra ls  E s r g e r
orcynuje od 15 października b. r. aż do maja 
w Ab&AZYI, latem jak łat ubiegłych w Iwo* 

niczu. 4032 3 3

toy p ff  i M  m  sM sft i m a
pamiętajmy

OT0W S M „S zK aS ijM O ffl2j“

IG K A C 9 H 0L E 1 I 1  M  M B
w EraUow ie, przy e!L Grodz!deJ L 3 . j Pflffi M W  t o f t  019

t e c f a y c l i  i r c j !  f e s t  Ei1 i i i  i i i i r k i w i s i
L IP : U ro i w M im  i m li m s $ i .poi fat&owyia zarctfa 37-20 0 0

Hżąć. upraw.
s z k o ł a  g r y  l o r t e ^ i a n i s

lonsei n-atorzystki wiedeńskiej z egzaminem 
pańdtwowjm uJ, św. Jana 3. Altom Fischw 

4304 1 2

. Rsjtcnszti nafta sclcnctra
•itr 15 e * , przy odbiorze pięciu litrów po 14 ct. 
b B t h i e n l ć z ,  K r a k ó w ,  u l ic a  S z p i ­

t a ln a  2 1 .  54 3 X 5

Zak’ "d ' t, tjizno kamieniarski 
i budowlany

Jćzeza Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie. pomada wielki wybór goto- 
wyefi pomników zpiaskow<.~ gre
nitu i marnuni. Podein nie się 
wyKónnii tg lodowców w fljict»cu 
i na prowincyi. 234 152 O

Kantorzysta
piszący na maszynie i znający steno­
grafię, biegły w języku polskim i nie- 
mieckim w słowie i piśmie, znajdzie 
zaraz umieszczenie w mniejszej miejsco­
wości. Początkowa płaca 80 koron mie- 
Łęcznie Zgłoszenia z odpisami świadectw 
i dowodami dotychczasowego rodzaju 
dftjęcia przy imuje A.im. ,N. Reiom y * 

pod 4 2 7 3 .  4273 2 3

Me
majdujące się przy drodze mającej 
łączyć dzisjejsze rogatki: Grzegoize- 
ck ą  z Mogilską, do sprzedania.

Wiadomość na miejscu: Grzegórzki 
dom 1. 24. 641 2 10

'iw iw '' w w

O g ło s ie n -3
eawsze D.yC niożone w należyty eposób, 

drukn-TŁn- czciont-am: czytelnemi, w oko wpa- 
dajucemi, a wwdy

m ają
w e jeżeli ną z mieszczone w odpowiednich 
do tego dzitnnikacb i w należytej porze, także 

prre wid rwany Bkntei 
Aieoy miec tego rodzaju reklamę, dobTze jest

zawsze
plerwe^ Zażądać informacyj i obliczenia kosztów 
od naszej prze* do 30 lat istniejącej ekspe­

dycji ogfoned.
K i podstawił wkloJctniego uświadczenia 

•łsiymy chętnie kaidej chwili radami

skutek
■spowiadaj iccmi, j . kolei podajemy obiicaente 

kosztów. 644 1 0

Annoccfaa-Eapedltjon

M. P C K S S  N a c h L
W iedeń, Ł, W o ilze iie  9 ,

EataJoiri dla interesentów ta darmo.

L e c z y ć  z  p i j a ń s t w a ,  n i m  p ś ja M  n a r u s z ;  p r a w o .
R a f o w a ć  g o ,  n i m  a l k o f i o l  z n i s z c z y  j e g o  z d r o w i e ,  c h ę ć  d o  p r a c y  1 m a l ą t e t ,  

l u b  z a n i m  ś m i e r ć  u c z y n i  j v g o  r a t u n e k  m e m o ż i i w ^ z m
AjKonna ł.. .iępujo al­

kohol i spra ■- a, ie pi­
jak uniks Bpirytnsowych 
napojów.

Alkoiina jesi zupełnie 
nieszkodliwa i dziata lak 
skutecznie, że nawet o- 
soby mające wielki po­
ciąg do pijaństwa, do 
ni „'go Już siguy nie po 
wracają,

Alkoiina jest najno- 
rszym owocem, jaki 

w tym względzie wyda- 
■a aanka. i wybawiła 
już tysiące ludzi z kło­
pot >w nędzy i upadku.

Alktłina jest prze 
tworem łatwo się rozpu­
szczającym, który np. 
żona może podać swemu 
mężowi w porannym na­
poju. a on tego wcaie 
nie zauwazy. IV bardzo 
wiciu iazach nic rozu­
mie wcaie pijak, dla­
czego nagle nie może 
zniekć napojów spirylu 
*tw,ch, locz sądzi, ie 
icL nadmierne uZycie 
jest przyczyną, tego, jak 
to często nie znosi się 
jakiejś potrawy, gdy się 
ją za często spożywało

Irzetwór alkolinowy kosztuje 10 K i wysyła go po otrzymaniu należytośc. lub za zaliczka tylko

A l k o l i n  i n & i t i t c i t ,  C o p e s i h « g ę n  & ,  S i a n c Ł a i a r S i .
Opłata liHtów 36 h. Kart koresp. 10 h. 3358 2 2

r 1

¥m\ ^lotiarsKie!
został przeniesiony od 1 wrześniu

RyaeK główny 1 .1 1, pietra.
Poleca modele paryskie, wiedeńskie 
w wrielkim tyj borzc po cenach przy- 

stępnycli. tao 6 6

S  I io r p !
ćo iKUytia o  fólenL

Bliższej wiadomości udzieli jP u- 
T v e ł  R a k o w s k a ,  p o^ ta  
B r i  e s f i i c a . 4103 2 3

Lthcyl Jeżyka nicmietkiefa
oraz pomocy we w*ystkioh przedmio- 
tacn z niższego gimn. lnb szkoły wydz. 
udziela b. uczeń wyż. gimn. niem. w  (de- 
tłzynie. Antoni C., Kraków, ul. Długa 29 

parter. 632 8 o

Dcm ® Mowie
do sprzed ima lnb zamiany za majątek

ziemski.
Bliższa wiadomość w bit TO adwo­

kata Dra DoboBzyńskiego w Krakowie, 
oL św, Anny L 3. 416 46 o

J ózef Gabryś
egz. masażysta,

z nkończonym kursem ortopedyi na c. k. 
klinice chir. prof. Kadera, na polecenie 
lekarskie wykonuje wszelkiego rodzaju 
mięsienie lecznicze 1 wszelkio procedury 
hydropatyczno. Również stawiam bańki 

1 pielęgnuję chorych. 615 e 6

Kraków, Dl. PcseisKa 1.20. U p. of.

© y t e n i t f  w  J o ® e i  M o n a y ”
6o3 Ł3 0 Korou

Józef O łada. O p o i  r t i, powieść w 2 tom. na tło prześladowania unitów 4‘— 
B. Bolesliuita. P a r a  C z e r w t m a ,  powieść w 2 toin.................................. 2-40

—  P r z e d  b u r z ą ,  oceny z r. 1830, 1 t o m ..................................  . 1 2 0
— E r  l i s . r r y u ^ z ,  wspomnienie z r. J838 ...........................................  1‘20
—  N a d  S j . i c ą ,  p o w ie ś ć .............................................................................1 2 0
— N a d  m o d r y m  i> i£ iaa| em , p ow ieść......................................  , 1 2 0

J. li Niemcewicz, ż y w o  zn aczu ycli w  XValL w io J tu  l u d z i   -40
Do nabycia w Aiiministiacyi „N. Refunny', oraz wc wszystkich księgarniiich

Skład główny w księgarni G. Gebetnr.era i Ski w  Krakowie.

© 3 0 ©  S ^ o r o i u
poszukuje się na hipotekę realności 
w Krakowie. Zgłoszenia pod „Pożyczka" 
do Adm. „N. Reformy11. 631 3 F ‘

m  Najlepszy deserowy, kuracyjny,
ifiiuli puiuitfS). twardy. K 6 90, gęsto piynną 
patokę, „rarrtas miodoborOw“ K (i'50 6 kg- fruiiko. 
Włąsoe pasieki. —  Korzeniew.cz, em. noucz., 
Iwanczr iy. 638 3 20

P ok o jo  um eblow ane
z utrzymaniem łub bez do wynajęcia na 
dnie i czas dłuższy. Krupnicza 10, II. p. 

6j9 6 6

EfM 30— BO K
kowi * II r. posadę w Krakowie. K. S. 25 
poste restante Kraków. 635 4 4

temu, kto wy­
szuka prawni-

Z a s tę p c a
notaryuszu w Przt worsku obejmuje posady kan­
dydata notaryalnego od 1 pażd/.. lub później. 

4131 2 2

Unista ftifRiMyi
postukuje posady od 15 października. 
Ra < ó r a i ? r ,  auteka pod Murzynem, 

K r a k ó w .  .nos 3 3

Ksijiiswiiij E m il Iwtniiu
obczuany we wB»ystk,ich działach, poszukuje 
posady w Krakowie lub na prowincji >*d 15-go 
li*topada. źgfoszeam liBtowno pod 4186 nrz.yj- 
mnjc Admiuislr. KN. Reformy 41<i(j 2 6

C - k .  a n s t r .  k €*ie| e  p a ń s t w o w e .

W f © l ą g  1
f m ż n t  go , o d  1  p a ź d z i c r i ś i k a  1 9 0 7  r .  (ezas śroófc. europ.).

O dcaodią % K rakow a:
12.10 w nocy (osoo.) do rouwoiociysk.
3.03 w no^y (pnsp) ao Lwowa.
4.30 rato (osob.) do Oświęińma.
6.43 r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczyek (połą 

ezenie do Stróż, Jas^a, Cbyrowa, Stryja, 
Stanisławowa, flnsiatyna, Sokala Kopy- 
czyniec i Gneftśowąeo).

6.00 r. (osob.) do Lwowa i PodwoJoczyak (p-r- 
łączenie do Stanisłcwuwa, Stryja, Nad- 
brzezia, Rawy ruskiej).

8.30 r. tmiesz.) do Wieliczki.
8.40 r. (osob.) do Kocmyrzowa 1 d« Mogiły.
8.02 r (osob.) ao Suchy, Wac-awie, Zwardonia, 

Żywca, 1. .skopanego, Gorlic- Zagórza, 
Lwowa i Husiatyna.

1100 r. (osob.) do Lwowa. Stanisławowa, Jasła, 
Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczyniec Grzy- 
małowa.

1.16 r. (oaob.) do Ożwięcima
1.30 pop (mj°ez ) Jo Wi^iiezki.
1.46 po] , (osob ) dc Mogiły 1 Kocmyrzowa.
2.49 p«p. (błyskawiczny) do L » jwv z połą­

czeniomr dc wazystkich odnóg).
3.00 pop. (osob.) do Słotwiny.
6.10 wiecz (osob.) do Tarnowa, Stróż, Nowego 

Sącz"
1 40 wieer. fmieBr) do W ieiiczai.
7a>0 wioc*. (osob.) do Kocmyrzowa.
8.00 wiec", (osob) do Suchy, Zwardonia, Ż y ­

wca Zakopanego. Gorlic. Zagórza, f Prze 
myślą.

6.38 iecz. (eipress) do Lwowa, Ickac., Bu­
karesztu, Konstancy! i Konstantynopola,

9.00 wiecz. ioboój 4o Lwowa i Podwćłoczysk.
10.30 -iecz. (osob) do Lwowa, Podwołoczysk,

Nadbrzezia, Lukoł- Stanisławowa, Bro 
dów, Nowego £ jcza, Wieliczki.

11.62 nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 
i  N owego Sącza.

1.00
3.45
6.16

607

6.60

7.30
7.40 
8.10 
6.46

10.36
11.35
1.10
1.26
P.84
4.40

6.20

6AO
7.1“
9.12
9.86

1C 40 
11.00

Przychodzą no orrLowa:
w nocy tyosp ) ze Lwowa.
rano (osob.) z Podwołoczysk.
ram (oscr ) ze Lwowa Podwołoczysk,
Brodów, Icknii, Czerniowiec, Jasia, »'hy-
rowa.
r. ( o b o O .)  z Przemyśla i innych miazt 
przez Snchę.
r. (ezproBS) z lckan. Lwowa, Buzare-
Beto i t. d.
r. (miesz.) z Wieliczki, 
r. (ueob.) z Kocmyrzowa i Mogiły, 
r. (oeob.) z Oświęciuta. 
r. (oBot) z Podwołoczysk, Lwuwa, No­
wego Sącza.
r. (miesz , z Oświęcima do Podgórza.
r (miesz.) l Wieliczki.
pop. (osob.) z łvocinyrzow> 5 Mogiły.
Sup. (osob.) z Borkór wietzich, Lwowa, 

adbrzezia, Sącza Jasła 
pop. tbły«kawic.’ny) te r,m»wa. 
pop. (oROo) z Huuiaiyne 1 innych miast 
Ło linii trauBwersalnej przez Sochę. 
v iecz, (osob.) zo Lwowa, Podwołoczysk 
(ooła źciiio od Trmobrzega, Zagórza. T»- 
ałr i Bud .pcAz*u). 
wiecz. Losob.) t  sBUlioUki 
w- *- 1 «tji, j z Kocmyrzowa, 
wiecz. (osob.) % Oś- ,’ii'cima i Alwerni, 
wiec*, (posp.) z Podwołoczysk, Lwowa, 
lckan, Tarnobrzega, Nadbrzezia, N. Sącza 
wiecjj, (osob.) 1 Rzeszowa i Jasła, 
w nocj ôsob.) z N. Sącza i Zakopan igo.

Rozkłady jazdy w formacie kieezoukowym 1 } 
do nabycia po cenie 30 hal. na tacyaon o, k 
Kolei państw., n konduktorów, jakoteż w Kra- 
kowio 1 biurze snedycyinem Buianskieg - w 
zsięgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Man- 
riziego, y h andln J Iscne . (unia A - b )  i w han­
dlu Porębskiego J Zimlera.

Pom
tuulający się na pmKsyouut do surzcJania. 
Wiatfemość nl. Zyblikiewimta 1.9, I p., na 
prawo, od g 1— 3 po poi 4188 3 3

Leęons tie Franęais:
Plącę Szcz pański, 7,1. (9 — 11, 12— 2). 

4195 2 5 S. Rouauaud.

U e ^ s l s
uo praktyk: poszukuję księgarnia - skład 
papieru W . P o t u r a l S K i e g o  
w  ? ( > d g ń r ź h .  4i9« 2 3

Lwi m u  rmbsii
i n, mtock eso pod przy stępnemi warunkami 
□dzieła J. L. Stolarska 4. — Wskaże stróż. 

4283 2 3

j&  25 TO ła jb  slorsza, mieszkająca w mieście, 
*  O i m O  zamożna, niezależna, szykowna, 
z b. dobrego domo, b. praktyczna 1 gospodarna, 
wyjdzie za mąż za człowieka w wieku 40- -60 
lat, dobrze wychowanego, rozumnego, zdrowego, 
dobrej powierzchowności, lubiąrcgi. pracę ma­
jątek lilewymagany Adres: 1200(1 poBto restante 
Kraków, główna poczU. 4191 8 4

R e a l n o ś ć
z gruntem pod budowę frontowego bu­
dynku jest i  wolnej ręki tanio do na­
bycia. Bliższa wiadomość w tymże domn, 
Podgóize, ul. oalinarna 4. Pośredni­
ctwo wyłączone. 639 3 6

n P flń illfttffF  z dwuletnią praktyką, z do- 
U1‘ j k l i l A f  bremi świadectwam1. jioszu- 
kcje ooaacly zaraz w miejscu lni> n.i prowincyi.

Zgłoszenia przyjmuje ttdm. N ilnoraiy pud 
» ’J . aa  22“ . 42 3 4

Mor ircnzyiw
20 HP patent Adam, prawie nowy, tanii 
do spizedania w młynie w Szcznrowej. 
stacya kolei Słotwina. 4232 2 7

Najstaranniejsze
przepisyw anie na manzynie, pow.elanie
Diuga 39, III p. 3201 19 o

sifen ta s fe i
Długa I. 22, I p. mm u o

P .  T .
Niniejszem zawiadamiam Szanownych 

Rodziców i Opiekunów, iż z dniom Jgo 
września i!K»7 r.. jak lat poprzednich, 
otwarłam

„SzKtók? fretiłs&isRf
ula chłopczyków i dzicwczjuek od 3 —7 lat 

ul. św. Jana I. 14, | piętro.
Wpisy od jiodz. 8— 12 przed połu­

dniem i od godz. :>— 5 po ptHud:..u.
Polecając się łaskawym vzgi«*jfim 

Szanownych Rodziców i Opnkunów- i 
zapewniając tioskliwą opiekę nad po­
wierzoną mi dziatwą, pozostaję z jur 
waża.ueni.

*860 11 o R j d l i t u U a

W domu 1. 3. przy nl. św. Anny

całe trzecie piętro
do w y iiu jęcia  od 1 -g o  p a źd zie rn ik a  

O g lą d a ć  m ożn a  od 1 0 — 1 2  i od 

2—-5. 1 dog,: 84 o

M ir  BfsMi oitfFch
u

posługujących u bogini

w KraM?, Kaźmierz* ol. KrcKou/skL47
poleca po cenach przystępnych wyroby 
swoje z drzewa giętego, jako to- krzc- 
słit, fotele, bujanki, kanapy, taborety 
biurowe i salonowe, tak wyplatane ja* 
koteż z siedzeniami fornerowcmi a po- 
liturowanc na kolor orzechowy, mahu- 

uiowy, palisandrowy lub hebanowy. 
Wszystkie krzesła dla trwałości są 

zaopatrzone noraczkanu 
krzes ła  du naprawy i politurow ania  

zabiera ni żądanie wózek transportowy 
i odwozi napraw ione i odnowione jako- 
też nowo zakupione.

k rze s ła  i stoły ao w ypożyczania są 
zawsze na składzie 287 41 o

Na żądanie w ysyła  się cenniki.

StaKKlIJ 
flWtarnr eigrictmł s k i a n  p o g r z e b o w y

J T a n a  " ia k  n J b Ł . I K  K i i G - O
Et) ul tw Tomasza L 4. tui urn płaca izaeuańssiin, f!da: uiitś Keptmik. L S. —  Telefon li 331

Zakład podejmuje *ię unąduu pcg>-»^towycI), o tai fprowadzmaa swłok zą wsz sctich
trajów eura^trjskich. 2921 93 0

Z drukami Literackiej w Krakowie nl. Jagiellońska 10, Hządca, D ukarni L, K, Góraid.


